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wykaz obejmuje dalszy ciąg skła- 

dek dobroczynnych na wsparcie pogorzelców kra- 
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Mówiąc poprzednio (Ner 225) o Porcie Otto- 
mańskićj, oświadczyliśmy zdanie, że niedoszła 
do stopnia: potęgi, jakiego Jej stanowisko na wscho- 
dzie wymaga; Pomimo, 1z niezaprzeczenie we- 
Szła na drogę cywilizacyi zachodniej. Zastanów- 
my si dzisiaj cokolwiek nad postępami jakie. 
w tej mierze uczy nifa, opuszczając szczegóły, 
jakoto: drogi» komunikacye , roboty hidrauliczne 
wedle portów i ułatwień nawigacyjnych i trans- 
portowych , dyrekcyą i pomoc ruchowi przemy- 
słowemu i rolniczemu tak konieczną — zgoła 
wszystko €0 zależy bezpośrednio od dochodów 
państwa i administracyi. Rozbiór tych przedmio- 
tów przechodzi zakres artykułów dziennikarskich. 
Powiemy tylko nawiasem : że wszystkie te gałę- 
zie. kultury krajowej. wiele bardzo do życzenia 
zostawiają; że inżynierowie | hidraulicy płatni od 
rządu s prawie nieznani; że we wszystkich tych 
wzmiankowanych punktach dzisiejszy minister ma 
obszerne pole rozwinięcia jak najenergiczniejsze- 
go działania. Przejdźmy teraz do najważniej- 
szych kwestyj, to jest do tych. od których tam- 
te wszystkie zawisły. 

Jak wiadomo, Turcya weszda na drogę reform 
aktem proklamowanym 3go listopada 1839 r., po- 

„czechnie znanym pod nazwiskiem Hatti-szeryf 
płowa” si które Sułtan tym mani- 
© Ga znakomitym wykonać obiecywał, do trzech 
es własny „Fa 


onor 


Ez iltizam czyli ustępowania prywa- 
oboru podatków; 3) ustanowienia 
z w rekrutacyi i w ograniczeniu 
trybu rega żolnierskiój: Szlachetne i żywotnych 
s i dotyczące obietnice nową dla Porty ro- 
westyj A „. Zobaczmy - jak dalece założony 
kawaly piady, „cel zosiąjzaięł BORA an 
pn a ierwszegO: prawda, że prawo ży- 
e asi przestało być atry bacyą poszów, 
cia 1 sml i iemają 0d chwili promulgacyi ma- 
Uraga be zprzykładnego przywileju, niemogą 
nifestu ać kary pogłównej bez wyraźnego roz- 
wymierz du centralnego Z Konstantynopola. — 
kazu kn władza paszów jest jeszcze dotąd bez 
wz kontroli i tak rozległą , że wiele dróg le- 
ZĘ A im pozostaje do dopięcia tego celu, to- 
z pozbawienia życia człowieka, bez ucie- 
joss się do wyroku na śmierć. : Uwięzienia w pa- 
poi zawsze śmiercią R: ae mogą. 
W podobnych przypadkach ras AE EK 
t> A, instytucyj nie bywa p nanw eraann 4 wie 
dze w Stambule otrzymują UrZĘ owe zawal 
lamie gindi uwięziony tymczasowo , nagle życie 
zako ył. Kary cielesne pomagają pme do 0- 
szukania nowego prawa: = iiag iana 7 f sd 
subtelnością , zastępują dziwnie karę POEN 
Nowe ustawy ograniczają zaiste Hebę razów, na 
jaką skarać może sędzia lub kady i ta przekra- 
czaną nie bywa: ale cyfra legalna daje się po- 
Wtarzać, w dłuższych lub krótszy ch przeciągach 
ezasi, i sprowadza zamierzony rezultat i S 


repartycyi 
nia system 
nym prawa 
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(eye stanęły w obec prawa koranu, przed którem 


, ustąpić musiały. Ustawa koranu skazuje chrze- | 


(ścian na wyłączenie od praw politycznych i to- 
warzyskich; pozbawia ich Świadectwa wszelkićj 
wagi w sądach. Cóż za rękojmię bezpieczeństwa 
chrześcianin poddany Porty mieć może dla swe- 
go honoru i własności, skoro współobywatel 
muzułmanin może, że tak powiemy, bezkarnie 
prawa jego pogwałcić, za który gwałt dopiero 
wtedy zadośćuczynienie nastaje, jeżeli inny mu- 
zułman za świadka przeciw współwyznawcy po- 
służyć mu zechce? Kilka tych uwag wystarczą 
| myślimy na dowód, że pierwszy punkt manifestu 
| Z Galhany niewszedł jeszcze w wykonanie, ja- 
kiego wymaga organizacya eywilizowanego Eu- 
ropy panstwa. $ 

o do drugiego, tojest co do podatków. 
Hati-szeryf z Gulhany obiecywał naprzód tryb 


regularny rozpodatkowania, powtóre zniesienie zu=* 


pełne systematu dotąd istniejącego. (0) systema- 
cie tym Sułtan tak się wyraził w manifeście : 
Zwyczaj nieszczęsny istnieje dotąd, jakkolwiek 
najgorsze może. mieć tylko skutki: jestto przedaż 
kontraktów podatkowych, znanych pod nazwiskiem 
iltizam. W systemacie tym, administracya cy- 
wilna i fnansowa oddana jest arbitralności jedne- 
go człowieka, tojest, powierzona częstokroć że- 
laznćj ręce namiętności najgewałtowniejszych -i 
najchciwszych , albowieny jeżeli dzierżawca nie- 
jest dobrym człowiekiem, nie będzie miał innych 
widoków jak własną korzyść. Jak widzimy jestto 
kwestya najważniejsza , bo finansów , tego ner- 
wu państwa, dotycząca; zastanowić się dłażćj 
nam nad nią wypada. i 

Lubo nie łatwo jest uchylić zasłonę, jaką rząd 
turecki pokrywa wszystko, ©0 się tyczy strony 
jego finansów, jednak nie bez wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa powiedzieć można, że w prze- 
cięciu ogólny roczny dochód. państwa jest 600 
milionów  piastrów (0ko40 236 milionów złp.). 
Cyfra ta jest, bardzo małą W porównaniu rozle- 
głości i bogactw Porty; * brak ten proporcyi 
między zasobami państwa I stanem finansowym, 
najlepićj cechuje administracyą. Przyczyny, któ- 
rym smutny ten stan finansowy przypisać trzeba, 
są rozliczne : zapory paraliżujące rozwinięcie prze- 
mysłowe, niewiadomość i nieudolność urzędników, 
którym jest powierzona eksploatacya bogactw te- 
rytoryalnych,. brak bezpieczeństwa dla gpa 
własności, ale przedewszystkiem organizacya 
wadliwa w percepcie dochodów, a szczególnićj 
w poborze podatków. Gałąż ta najważniejsza 
dochodu publicznego jest do -dziś dnia pomimo 
manifestu z Gulhany; przedmiotem dzierżawy 
więcćj dającemu. Systemat ten, skoro tylko rząd, 
tak jak rząd turecki ogranicza się na odebraniu 
(sumy zakontraktowanćj bez surowego kontrolo- 
| wania operacyi dzierżawcy; ma tę konsekwen- 
(cyą, że skarb pozbawio?). jest wielkićj części 
| dochodu, a kraj obłożony ciężarami niepotrzebnemi 
i uciskającemi. Z tych korzystają tylko spekulanci , 
| zwłaszcza, jeżeli nimi S4 urzędnicy, którym wła- 
| dza, jaką piastują, przychodzi w pomoc. łatwo so- 
bie wystawić jakie jest wtedy położenie kontrybu= 
entów. Najczęścićj jednak tak się wydarza: urzęd- 
nicy, a szczególnićj gubernatorowie prowincy! no 
‘kupują prawo wybierania na Swoją rękę rozmaktyć 
, kontrybucyj- z prowincy!; którćj mają zarząd 


i 
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| Jeden przykł objaśnienie posłuży. Pasza 
i S EA Ja rządu srn pa. od tytu= 


`Trebizondu dzierżawi 0 
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cenia litery prawa. Toż samo dałoby się powie- 

dzieć o przepisach, tyczących się bezpieczeństwa” 
. T Y-v 8, z 

honoru i własności. Zresztą, tutaj nowe instytu- | 


Rok 1850 


Przyjmają się 


VGŁOSZENIA. rozprawy. odezwy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie. księgarskie. handlowe. przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADORNENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
i Za opłatą f à 
uł wiersya petytowego za jednorazowe umieszczenie po s 
groszy następne po 3 crosze. 
Listy 
nie frankowane nie preyjmują się, wyjąwszy od stałych 
już znanych kore :pondentów. 
ERT Newer pojedynczy ko 


sztuje 8 groesy. 


niu z prowincyi Ijanik, należącćj do paszaliku, 
i poddzierżawia go prywatnym. Z porównania 
sumy, którą płaci rządowi z tą, którą sam po- 
biera od swoich dzierżawców, paka że po 
strąceniu wszystkich kosztów, zyskuje na rok 
sumę przesz40 250,000 złp. Mieszkańcy zàtém 
prowincyi Djanik płacą paszy rocznie tę sumę 
| więcćj, aniżeli podatek, jaki na nich prawo wło- 
| żyło. Podatek ten jest wprawdzie tak mały, że 
| bez przeciążenia mógłby być posunięty do cyfry 
| jaką dziś płącą, ale wtedy skarb byłby korzy- 
stał z tego, co dziś nieprawnie kassę paszy po- 
| większa. Prowincya ta jest małą częścią pasza- 
liku, który wzy inne większe w sobie mieści; 
łatwo sobie 
jaką stratę skarb rządu tureckiego 
z paszaliku Trebizondy i na jednćj tylko gałęzi 
podatku, a cóż dopiero z całego. państwa i na 
wszystkich rodzajach podatku jest narażony. Głó- 
wne zaś źródła dochodu publicznego w 'Turcyi 
są: dziesięcina od produkcyi rolniczćj i od zwie- 
rząt, które należą do ekonomii agronomicznćj ; — 
podatek 259%, który płaci każdy właściciel od 
szacunku dóbr ruchomych i nieruchomych, które 
częstokroć podpadające dziesięcinie, opłacają tym 
sposobem podwójny podatek ; — podatek na skle- 
py i magazyny według ceny przedmiotów, które 
się tam sprzedają, od 60 do 10 piasrów na 
miesiąc; haracz czyli pogłówne nałożone na pod- 
danych chrześciańskich czyli rayasów, 30 do 
60 piastrów od głowy według repartycyi gmin- 
nej ; — wreszcie komora czyli elo 90,,-od_towa- 
rów, które z wewnątrz kraju wywożą się do 
niektórych zamorskich punktów, 12%, od tych, 
co idą za granicę, 5%, od tych, co przychodzą 
z zagranicy. 5 

Niemożemy „Się rozszerzać nad wszystkiemi 
wyżćj wspomnianemi przyczynami małego docho- 
du państwa Tureckiego, wspomniemy tylko je- 
szcze 0jednćj, która powiększa to złe, jakie sy- 
stemat iltizam za sobą pociąga. Stan siły woj- 
skowćj niedostateczny, pozbawia rząd turecki spo- 
sobu działania i przymusu koniecznego do wy= 
konania prawa, koniecznego z powodu nieudol- 
ności i gnusności wielkićj części urzędników. Stąd 
brak bezpieczeństwa, rękojmi dla produkujących, 
jako i dla właścicieli; stąd łupieztwa i gwałty 
często przez administracyą bezkarnie puszczane. 
Stąd przemysł w zarodzie powstrzymany, albo- 
wiem praca ludzka nieznajduje w 'Turcyi pierw- 
szych warunków istnienia i przyszłości, tojest 
pewności i uszanowania własności. 

Przechodząc do trzeciego punktu zakrćślo- 
nego w manifeście, powiemy słów kilka o orga- 
nizacyi wojskowćj. Wojsko reglane EY nie- 
rachujac Spahów i milicyj nieregularnych, wyno- 
sić as ryje kadrów sztabu głównego 150,000 
ludzi , HW pięć rż EŃ 

RE zakże tej cyfry i, rzeczywisć ranicza 
sA vraS 000, z których 17,000 kawaleryi. 
Pułk jeden kosztuje rząd turecki blisko 3 mi- 
liony  piastrów (około 1,180,000 zip. ) rocznie, 
całćj zatóm armii utrzymanie 285 milionów pia- 
strów (0koł0 117,000,000 zAp. ), tojest o wiele 
więcćj niżeli trzecią część całego dochodu pań- 
stwa. Żołnierz pobiera płacy miesięcznój 20 
piastrów, podpułkownik 21i, Jenerał=major 1770, 
jenerał-leitnant" 2587 (przykłady te podajemy; 
aby wykazać jaka rożnica płacy zachodzi mię- 
dzy niższemi rangami a wyższemi). Żołnierz © 

jechoty kosztuje licząc żołd i umundurowanie 

125 złp. rocznie, tojest mnićj aniżeli żołeć"* 
rosyjski, który kosztuje najmniej 7° wszystkich 


|rachując zaś w tćj samćj proporcyi, 


| 


wystawić na 


CZAS. 


armij europejskich, aprzecieżna208 złp.rocz. racho- 
wać go trzeba. Wnioski z tych kilku uwag wy- 
padające czytelnik łatwo sam sobie uczynić po- 
trafi. My powiemy tylko, że obietnic tyczących 
się rekrutacyi i lat służbowych manifest z Gul- 
hany najlepićj dotrzymał. Pobór teraz daleko 
regularnićj niż przedtćm się odbywa; służba i 
przyszłość, żołnierza otrzymały dostateczne rę- 
kojmie. Co jednak ‘wcale nieprzeszkadza, że 
nowa ta organizacya siły zbrojnej nieodpowiada 
dążnościom przez cywilizacyą w państwie Otto- 
mańskićm wymaganym. Ale rozbiór tego punktu 
należy do przyczyn czyli trudności, dia jakich 
dotąd skutek szlachetnych celów manifestu osią- 
gniętym niezostał, a te do przyszłego zmuszeni 
jesteśmy zostawić artykułu. 

W końcu dla poparcia tego cośmy powiedzieli 
przytoczymy małą korespondencyą znad granicy 
Bośnii pod datą 20 września, którą znajdujemy 
w Gazecie Zagrzebskiej : 

„Znane dotąd postulata rządu zasadzają się ogólnie na 
Hatti-scherifie z Gulhany i zawierają: 1) Zniesienie Spa- 
hiluk (czynsz feudalny, zwykle dukata od familii, za któ- 
ry Spah musiał bezpłatnie w kawaleryi służyć). 2) Wpro- 
wadzenie ogólnego podatku w formie dziesięciny; i 3) Wy- 
niesienie pierwszego korpusu do godności Nizam regular- 
nego wojska mającego być rekrutowanym , i który dla 
całćj Bośnii na 15,000 ludzi ma się ograniczyć.“ 

Zawsze więc idzie o urządzenie służby woj- 
skowćj, uregulowanie podatków i zabezpieczenie 
własności regularnym żołnierzem -- a podstawą 
usiłowań i ustaw jest i dzisiaj Hatti-scherif 
z Gulhany. 


0 zakładach naukowych w Królestwie Polskiem. 
I. 


Państwo jakiekolwiek, jako jednostka z oznaczo- 
nym celem urządza się we wszystkiem odpowiednio 
owemu celowi, albo samo przez się—i wtedy jest nieza- 
wisłćm , albo je urządza ktoś obcy ku swoim wido- 
kom i wtedy jest niewolniczem. Urządzenia owe 
muszą, i w samćj rzeczy odbijają na sobie widoczną 


myśl, cel i zamiary tego, kto je w e. Po nich po= | 
znać można” O Arogimi rząd OTACI swe Rota 


i zobaczyć czego chce i dokąd idzie. 

Aby rząd był silnymi pewnym siebie, musi mieć 
jak najwięcćj, nieledwie wszystkich za sobą, musi 
kłopotać się o to, aby wszyscy, a przymajmnićj bar- 
dzo wielu uwierzyło mu, w jego ducha i cele, aby 
się wszystko zrosło z myślą instytucyi wszelakich i 
wspólnie ku jego naginało się kierunkowi.— Zeby 
ten skutek osiągnąć, trzeba różnych używać wpły- 
wów, różnie działać na umysły i serca; a ponieważ 
trudnićj zawsze idzie z dojrzałemi już głowami i ser- 
cami, trzeba się zwracać ku niedorosłym pokoleniom 
i raz po raz naginać je w stronę widoków i zamie- 
rzonych celów. 

szędzie też zawsze rząd niezmiernie jest ogle- 
dny i baczny na rosnące dopiero pokolenia, wszędzie 
i zawsze urządza szkoły i instrukcyą publiczną tak, 
aby ona najlepiej PORE e odpowiadała, aby mu 
jak najwięcćj takich jednoste „dostarczała, coby ku 
-idei rządowćj nakłaniały się, nie a szukały zewnątrz 
niego innćj myśli i innych celów. 

Ciekawą tedy, jak się spodziewamy, będzie dla 
naszych czytelników, chociaż króciuchna historya 
szkół w Królestwie Polskiem od ostatniego powsta- 
nia 1831 roku aż do obeenćj chwili. Nie potrzeba 
tu żadnych rozumowań i wywodów filozoficznych, 
rzecz sama sumiennie opowiedziana, da świadectwo 
o sobie. 

Nikt nie może zaprzeczyć, że Rosya z niesłychaną 
tęgością i wytrwałością idzie ciągle raz wytkniętą 
drogą, że nie jćj zbić z toru nie może, i że w całćj 
Europie dzisiejszćj, ona jedna stoi potężnie i pewna 
siebie. Stanowisko to bez wątpienia jest gwałtow- 
ne, może kosztem wielu przyszła i przychodzi ona 
do niego, ale ma rezultat, jakimieć chciała i mieć go 
zawsze będzie, dopóki owe masy, eo bez wiedzy i 
znaczenia są jéj najgłówniejszą podporą, nie prze- 

dzą się i nie dopomną o osobowość i życie. Cesarz 
slang uj,uprzedza owe czasy różnemi naprzód obmy- 
st pre postanowieniami; ale co czas przyniesie w ħi- 
o Przyszła Rosyi trudno odgadnąć. - i 

Kiedy y5Złą Rosyi trudno odgadną ; 

" zajęła y stanie Polski w r. 1834 upadło i Ros 
A » cony RÓW Królestwo Polskie, cały rok 1832 
oS WIR o ro urządzanie na nawo kraju. Statut or- 
ganiczny ek I py, wkrótce zapewniał jednak Kró- 
lestwu J6% Spo Koty. Przypominamy sobie, że przez 
cały rok ud dwaj 

racowano N _ pla, i icz- 
nego, który też prędko w koń = s ręce raaj 
wotny, jak się pozniej w wy 
był do zganienia, a chociaż zmi 


_ publiczne stały zamknięte i | 


naniu pokazało, nie 
niono w nim formę 


zewnętrzną, chociaż zmieniono nazwiska zakładów i 
zwierzchników, treść rzeczy została prawie nietknię- 
tą. Nie wiemy kto ten plan układał , ale był on 
stósowny, bo widać W nim i w jege aplikacyi Sumien= 
ność i wiedzę tego, Cù jest nauka, szkoła i ucznio= 
wie. 

Na miejscu dawnych szkół Wydziałowych © czte= 
rech klasach, szkół wojewódzkich o sześciu i na 
miejscu uniwersytetu niepów rotnie zniesionego, posta- 


nowieno szkoły obwodowe o 4 klasach i Gymószyum | 


o ośmiu. Zwierzchnik szkół powiatowych dostał ty- 
tuł Inspektora, a zwierzchnika Gymnazyum nazwano 
dyrektorem. 

Szkoły obwodowe zostały na stopnia przed r. p 
i małą w nich zmianę uczyniono; nie były Je ko 
w każdym obwodzie założone, jak to zamierzona, ga 
w kilku obwodach zbyt małych lub bardzo bliskich 


niepotrzebnemi były. Szkoły obwodowe PO sth 
wywały młodzież do Gymnazyów. W Gymn*zya 


o ośmiu klasach, których było oś$m — jedno dla ka- 
zdego województwa, klasa piąta była przbddacaćna 
na przejście z niższych klas do wyższych i na zda” 
danie kieranku umysłowego ucznia, bo klasy ri OT. 
statnie wyższe dzieliły się na dwa oddziały: techni- 
czny i filologiczny. Oba te oddziały rozwinięte by- 
ły wysoko. Filologiczny dochodził aż do Filozofii’ i 
Literatury powszechnćj i statystyki porównawczej; 
techniczny aż do rachunku całkowitego 1 różniczko- 
wego wyłącznie, do konstrukcyi machin i wszelkiego 
rodzaju fabrykacyj ważniejszych ; a dla obu wydzia- 
łów dodano kurs prawa krajowego w całym jego 
zakresie nawet z history prawa. 

7 tego widać, Że chciano, Żeby szkoły w Króle- 
stwie miały żywotność w sobie, żeby mogły czegoś 
nauczyć, i w samćj rzeczy bardzo wiele przy dobrćj 
checi nauczyć mogły. Sama instraukcya ówczesna ma 
tę cechę sumienności i prawdy w zamiarze i pojęciu 
oświecenia. Dwie tylko zmiany pokazały się w szko- 
łach Królestwa: pierwszą był język rosyjski. Za- 
prowadzono wykład jego w szkołach obwodowych i 
w Gymnazyach, ale kurs języka rosyjskiego niewpły- 
wał nic-a-nic na całe nauczanie, był nauką odręb- 
ną i tak dobrą, jak każda inna. Drugą opłata szkol- 
na, która podwyższoną niezmiernie została. W szko- 
łach obwodowych kazano płacić 50 złp. rocznie, ja 
w Gymnazyach do wyższych klas złp. 200. Tak 
też było: 50 złotych dużo mogło zapłacić, i dużo 
też cisnęło się do niższych klas; 200 złotych mało 
mogło zapłacić i nie ciasno też było w 4ch kłasach 
wwvższvch. a jedz (ak wielka była Żądza wiedzy, 
że mimo wysokiej opłaty nie samych możnych w wyż- 
szych klasach widziano. Nauczyciele prawie wszy- 
scy przedrewolucyjni pozostali; byli to ludzie zacni, 
biegli i sumienni; i nauczanie też w ciągu kilku lat 
szło porządnie i energicznie. A i 

Niepodobieństwem było, żeby zakłady naukowe 
w Królestwie w tym stanie pozostały: i łatwo można 
było odgadnąć, że ponieważ za bardzo się różnią 
od systematu oświecenia W iiosyj, pomału forma ich 
i treść zmienianą i naginaną będzie ku tamtym, co 
się też do dziś dnia praktykuje. 

—— O WORE WO 


Odbieramy ze Lwowa list następujący: 


„Publiczność niepowołana do głoscwania, milcze- 
niem zatwierdza częste i niestety nazbyt zasadne re- 
klamacye, redakcyi czynione, w Celu zwrócenia u- 
wagi Wysokiego Rządu, 72 naglącą potrzebę orga- 
nizacyi Galicyi; bo w przedłużonym stanie prowizo- 
rycznym naszćj prowincy!; bezprawia są porządkiem 
dziennym, a równouprawnienie Jest dotąd marzeniem. 
Nietrudno o dowody takiego twierdzenia. Wszakże 
ustawa cywilna, bez względu. na Osoby, ubezpiecza 
własność i posiadanie,  WSZA! konstytucyą i nastę- 
pne ustawy znoszą różnicę Męczy panem a podda- 
nym. Wszak ustawy, tak Są ówe, „Jako też najno- 
wsza 6 prowizoryach, niedopuszczają niezaprzysię= 
żonych zeznań świadków: licyi 

Wszystko to jeszcze nie dla Galicyi. U has w stosunku 
dawnych poddanych do dominium, włoścjąnin podaje 
do urzędu cyrkularnego skarg€>, day 50 krewny lub 
powinowaty przed 3ÓLJaty, postada? jakis kawałek 
grantu, od tylaż lat będącego W poSiadaniy dominium, 
potakują to jego sąsiedzi, | PrZYSwiadczają, w na= 
rir Z jego strony dla siebie Wzajemnego świadec-* 
ctws. 

Urząd cyrkularny ma na to okólniki z d. 26 kwie- 
tnia 787 i zd. 27 września “80, iż zamiany grun- 
tów między dominiami i poddanemi bez zatwierdzenia 
cyrkularnego zawarte, są nieważne. iema już do- 
miniów i poddanych; ale niema ich dla dawnych pa- 
nów, na ich korzyść —na ich szkodę SĄ jeszcze dla 
dawnych poddanych. A kiedy chłopi powiadają, że 
ten grunt przeł 20 lub 30-laty, był w posiadaniu 
tego albo owego chłopa, kiedy powiadają, że przed 
dwoma lab trzema lat dziesiątkami, dobrowolnie za- 
mieni? go na inny ze swoim panem, urząd odsądza 
grunt teraźniejszym rzetelnym posiadaczom i oddaje 
skarżącemu, chociaż ten niewyWiódł się z prawem 
własności, chociaż $wjadkowie niezaprzysięgli swe- 


| go zeznania, chociaż czas unieważnienia ugody đa- 
wno już upłynął. *  - 

Czytelnik byłby w błędzie gdyby mniema, że 

a uwagi są frazesem z rodzaju takich, 
które w wielu austryackich dziennikach czytamy, 
i które (pisane zapewne dla tego, aby dać po- 
znać, że się wszystkiemi prowincyami monarchii 
zatrudniają) szczerze mówiąc więcćj szkody niż 
pożytku przynoszą, bo traktują rzecz nieznając 
Jej i dowodzą tego ogólnikami, za czem mogłyby 
przemawiać fakta najbardzićj rażące. Nie lubi- 
my deklamacyi, sądzimy, że ich publiczność tak- 
że nie lubi, ale wiemy że uwagi korespondenta 
kn procesa, jakich w kraju naszym bardżo 
wiele, 
Już po kilkakroć przychodziło nam na myši, 
Jest pewna niestosowność w procedurze są- 
dowo-politycznćj , którćj oddane są wszystkie spo- 
ry 0 własności z rozwiązania kontraktu pańszczy- 
zmanego wynikłe. Według procedury cywilnej, 
tak francuskićj jak polskićj i austryackićj, stro- 
na apelująca od wyroku w pierwszój instancyi 
wydanego, zakłada rekurs, strona przeciwna od- 
powiada repliką , apelujący zaś, jej dowody i wnio= 
ski zbija znowu dupliką. Po takićm  przygoto- 
waniu sprawa wytacza się przed kratki. Czy 
sprawy rzeczone należące obecnie do cyrkułów 
i innych władz politycznych, mniejszćj są wagi 
niżeli procesa w zwykłych Trybunałach toczące 
się? Bynajmnićj. Dlaczegóż więc nie zachowa= 
no tych samych rękojmi dla obu stron: upewnia= 
jących, iż sprawa ich z należytą gruntownością 
roztrząśniętą była? 

Przyjrzyjmy się obecnćj procedurze. Po za= 
padłym wyroku w Cyrkaule, jedna lub druga stro- 
na rekuruje do władzy politycznćj wyższćj to- 
jest Lwowa lub Krakowa. Władza ta żąda 
z Qyrkułu wyjaśnienia i przesłania aktów, po= 
czem referent przystępuje do toczącego się pro= 
cesu. Zdaje nam się, że albo niepotrzebnie żą-. 
dano wyjaśnienia od Cyrkuła mając jego wyrok 
pod oczami, “albo też zażądawszy takowego, 
trzeba jeszcze zażądać podobnegoż wyjaśnienia 
od strony; inaczćj zdarzyć się może, że sprawa 
z ujmą sprawiedliwości, a ze szkodą apelującego 
od cyrkularnego wyroku, osądzoną być może. 
Przewidujemy tylko wypadek, bo do konkluzyi 
tćj przywodzi nas rozumowanie oparte na pewnej 
praktyce sądowćj; a chociaż jesteśmy przekonani, 
że referenci w biorach władz wyższych, nie w- 
szczędzają pracy w przejrzeniu akt, ile że wi= 
dzą, iż od ich sumiennego rozpoznania sprawy. 
zawisłą będzie własność bliźniego i sprawiedii- 
wość, to przecież, nie możemy się wyrzec myśli, 
że byłoby rzeczą pożądaną, dowiedzieć się w tru= 
dniejszych razach od apelującego co może mieć 
przeciw argumentom urzędu cyrkularnego. Odpo- 
wiedzi się na to domyślamy: cyrkuł: nie jest stro- 
ną ale pierwszą instancyą. Zapewne, tak chce 
mieć prawo; wszakże nie tajno nikomu: jak dale- 
ce częstokroć miejscowe uprzedzenia i dawne 
przesądy utradniają w wykonania wolę prawo= 
dawcy i ową zupełną bezstronność jaka, cecho- 
wać powiniia postępowanie każdćj władzy, a mia= 
nowicie polityczno sądowćj. 

—eji Gio 
Przegląd Polityczny. 


Z Turynu ż dnia 27 z. m. czytamy następującą telegra- 
ficzną depeszę: „Sąd apelacyjny skazał arcybiskupa Fran- 
zoniego 13 głosami przeciw 1 ma dożywotnie wygnanie 
i oprócz tego nakazano zasekwestrować jego dobra: Dy- 
rektor Opinione skazany został na karę pieniężną 2,000 
fr. i rok więzienia, żerant na 1,000 fr, i podobnież rok 
więzienia.“ Wyrok ten jest wypadkiem, który pociągnąć 
może za sobą opłakane skutki; zastanowimy się nad nim 
późnićj — tu tylko możemy powtórzyć -zapytanie + czyli 
sąd apelacyjny turyński był kompelentnym trybunałem 
w sprawie 0 słuszną lub niesłuszną odmowę ostatnich sa- 
kramentów. U 

W dyplomatycznym świecie w Berlinie, panaje nader 
mocne zajęcie. Telegrafy nieustannie zatrudnione. Nie- 
mnićj zajęty jest departament wojny, zġmierżający niema- 
łe reformy w wojskowości; oczekują także nowego pra- 
wa o stósunkach wojskowych Unii, 

Komitet stanowy w Kassel wydał na dniu 26 ż. m. o- 
dezwę do Elektora, w którćj wykazuje winy ministeryum 


że 


CZAS. 


3 


ł musun 


i legalność postępðwania izby i 'upéwma , że wszystko da 
się spokojnie ułożyć, jeżeli Elektor zechce się otoczyć 
ministrami wiernymi konstytucyi. Stwierdzają się wieści, 
iż Elektor chce usunąć Hassenpfluga; ale dotychczas nie 
znaleźli się ministrowie. Przedmarcówy minister Scheffer 
wrócił z Wilhelmsbadu do Kassel niepodjąwszy się utwo- 
rzenia nowego gabinetu. Na dniu 27 z. m. dom, w któ- 
rym się znajduje kasa rządowa, nagle na rozkaz Elektora 
wojskiem został obsadzony. h 
W Nassauskim otworzony został wW dniu 25 z. m. sejm 
i na tómże samóm posiedzeniu jednomyślnie zawotował :. 
„Izba uznaje w zupełności zaszczytne postępowanie ludu 
heskiego w walce o utrzymanie konstytucyi.* W Darmsta- 
dzie, jak już o tóm korespondent nasz berliński donosił, 
przez d. 25 i 26 rozprawiano nad projektem rządowym 
domagającym się przedłużenia podatków do końca roku, 
albo w przeciwnym razie zaciągnięcia pożyczki. Zapadła 
uchwała; znaczną większością projekt odrzucono i przy- 
jęto wniosek Lehnego względem oskarżenia ministeryum 
o obrazę konstytucyi. Natychmiast komisarz rządowy od- 
czytał akt rozwiązujący Izbę i zapowiadający nowe wy- 
bory, zapewne we fug nowego nadanego prawa wybor- 
czego. Na dzień 4 października zwołane są Izby w Wir- 
tembergu; być może, że je ten sam los spotka. 


mmea 0 Nr 


polityczne: jen. Radowitz niemiał dotąd, chociaż wszy- 
stko dyrygował, stanowiska urzędowego pruskiego; były 
minister Schleinitz stworzył unią oficyalnie, z nim zape- 
wne wstąpi do grobu (znane są bowiem sympatye jene- 
rała do zgodnego działania dwóch wielkich mocarstw nie- 
mieckich); wielki to więc krok do pojednania albo-li też 
załatwienia na chwilę interesów niemieckich. Tak zaś jest 
magnetycznie - wymownym, że tym arcy grzecznym Iz- 
bom, zapewne wytłómaczy konieczność tych różnych sal- 
to-mortale politycznych, które Prusy w ciągu dwóch lat 
ostatnich, i to zawsze wierne prawu, traktatom i danym 
obietnicom na scenie świata przedstawiły. 


FRANGYA. 


Paryż 24 września. Od dwóch dni redaktorowie 
nie przyzwyczajeni do podpisu są widocznie w kło- 
pocie. Polecają się oni publiczności z wszełkiemi 
możliwemi zastrzeżeniami, nadają artykułóm swoim 
niezwykłe wykończenie, poprawiają styl; jeden mó- 
wi o swójćj przeszłości, drugi o teraźniejsźości, 
większa część stawia się dość Śmiesznie. Widocznie 
dziennikarze patrzą na siebie i śledzą się wzajemnie 
tak, że jeżeli to trwać będzie dłużćj, dzienniki sta- 
ną się nudne. Większa część usiłuje przyjąć system 
któryby ich po części uwolnił od zupełnego zobo- 
wiązania, zamieszcza inicyale redaktorów, podpisuje 
jedno tylko imie albo dodaje: za komitet redakcyjny. 
Z tego powodu Pressa odzywa się w ten sposób do 
swoich towarzyszy. „Powiemy otwarcie naszym ko- 
legom, że nie godna ich jest podchodzić prawo, któ= 
re tak mocno dotyka stanowiska moralnego dziennika. 
Bez wątpienia nie chcą oni uwolnić się od stempla, 
ani uniknąć żadneg» rozporządzenia skarbowogo ta- 
mującego ich wolność, tem bardzićj więc nie powin= 


„ò Wiedeń 30 września. Postanowienie Bundestagu w sprawie 
Heskiój potwierdza zupełnie, 00m wam o poleceniu w téj mierze 
gabinetu tutejszego p. de Thun doniósł. Jeżli droga pokoju do zgo- 
dy się nie wróci, interwencya konfederacyjna ukończy spór orężem. 

W tych dniach książę Szwarcenberg odebrał obszerny memoryał 
z Florencyi, w którym rząd tamtejszy zawieszenie konstytucyi za 
krok konieczny dla zachowania porządku przedstawia. Partya naj- 
silniejsza w Toskanii jest tak zwana narodowa, która marzy o je- 


dności Włoch. Pół jéj wpływem, pierwsze Izby dałyby hasło do | ny ony uciekać przed odpowiedzialnością, która na 
rewolucyi. Rząd dla zapobieżenia temu, ujrzał za konieczne zâ- nich jest włożona. Przyjmując ją szczórze, znajdą 


wieszenie konstytucji: P. Lenzoni minister toskański w Wiedniu, 
jest we Florencyi od 15 dni; na końcu miesiąca wróci do Wiednia. 

Zamknięta w Placencyi przed kilku: tygodniami szkoła Alberoni, 
wkrótce otwartą na nowo zostanie. dze list własnoręczny 
przełożonego téj szkoły, de Carrć do księciy panującego Parmy, 
; którym ten urzednik do winy spisku politycznego się, Prs yAn 
Mi s i przebaczenie prosi. P. Ward reprezentant księcia Par- 
my list ten rządowi naszemu zakomunikował. zD i 

z Węgier smutne wiadomości. Organizacya idzie powali. we) 
zubożony. Skarga powszechna na rząd militarny. W Peszcie 2y- 


cie niesłychanie drogie. 


WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. 


w niej siłę a nie kłopot. Gdyby kobieta na balu 
w czasie powszechnego demaskowania nie chciała 
odkryć swćj twarzy, mianoby prawo do powątpiewa” 
nia o jój piękności. Czyż dzienniki które nie chcą 
uchylić zasłony kryjącćj ich redakcyą nie uważają, 
że w publiczności wzbudzają podejrzenie? Przepra= 
szamy za to porównanie, ale dla oddania naszej my- 
Śli nie możemy znaleść lepszego. Tak jest! niech spa- 
dną maski, dziecinny opór na nic by się nie przydał. 
Zadany jest cios staremu dziennikarstwu, które się 
nie podniesie; sam nawet doktór Veron nie potrafi? 
by go przywrócić do życia, mimo osobliwych swych 
sekretów lekarskich. Już dzisiaj są tylko pisarze, a 
na tem mogliby tylko cierpieć naczelni redaktorowie 


Poznań (Koresp.) Okreg gnieznieński przecież do- | hez talentu. fnni zyskają pomocników i współzawo- 
czekał się rejdóżeńiaiki w lzbie drugićj, który mandat | dników — oni się nie. będa lękać, widząc, że ich pod- 


władni przechodzą ich zdolnościami i imieniem. Źre- 
sztą naco się przyda walczyć z prawem, jak tego 
chcą niektóre dzienniki, podpisując pod wszystkiemi 
artykułami imię. redaktora. Naprzód nie byłoby to 
stosowne do prawa, powtóre redaktorowie w oczach 
wszystkich wyglądaliby jako kawki ubrane w pawie 
piórka. Powaga ich nie tylko nicby na tem nie zy” 
skała, ale owszem straciła, bo tylko ci, którzy nic 
nie robią, podjęliby się podpisywać na wszystkiem. 
Co do nas, szczerze i lojalnie wykonywać będziemy 
prawo, dowiedliśmy, że Jest Użyteczne, pokażemy że 
jest możliwe.* 5 
Monitor zwraca uwagę dzienników, że wszelkie 
dotychczas używane sposoby Zastósowywania się do 
litery prawa, nie są odpowiednie woli prawodawcy 
i oświadcza, że w którymkolwiek dzienniku umieszczo- 
ny będzie artykuł bez całkowitego podpisu autora, 
dzieńnik taki narażony pędzie na proces i następstwa 
sam. sobie przypisze. Rzecz dziwna, że Monitor u- 
mieszczając ten artykuł, Pierwszy nazwiska autora 
jego nie wymienił. x z ty 
— W dzisiejszych dzieńnikach elizejskich czytamy 
formalne zaprzeczenie artykułu Bulletinu Paryskiego, 
Korespondent Indépendance wypadek ten w ten spo- 
sób opisuje. RB kt 
„Wczoraj kiedy prezydent wyjeżdżał na rewią 
wersalską, przyjechał do Pico p. Dapin. Puszczo- 
no go, uprzedzając, że prezydent odjeżdża. Pan Du- 
pin oświadczył, że przyszedł tylko na dwie minuty, 
i zaczął od razu, że trzeba Konieczaie wyrzec Się 
niepojętego artykułu umieszczonego w Bulletin de 


rzysłał; 25 b. m. zjechało się 71 wyborców, z których 
63 głosy swe dało p. Teodorowi Więckowskiemu z Trze- 
meszna, indywidualność nowego deputata całkiem nam 
o reforma następujące daje liczby urzędowe co 
do ludności części Ks. Poznańskiego , słanowiącćj obwód 
rejencyi poznańskićj ; kategorye są ciekawe : 238,448 tyl- 
ko po niemiecku mówiących mieszkańców, 156,724 umie- 
jących po polsku 1 po niemiecku, 489,963 tylko po pol- 
sku mówiących , suma ogólna 885,732 mieszkańców. (Co 
do religii: 235,212 protestantów, 597,515 katolików, 10 
Greków, 52,387 Żydów. Nieprzebłaganćj logiki skutkiem 
ci co to mówią PO polsku i po niemiecku, a powtóre 
wszyscy protestanci ! żydzi, osądzeni są za godnych za- 
szczytu należenia do p E i l 

W tych dniach opuści zę gi w Poznaniu, Historya 
wypadków w Ks. Poznański U r. ; przy śposo- 
bności szerzćj wam © tej nowej pracy p. Jędrzeja Mora- 
szewskiego doniosę. żacy 
"NA 20go października iay BN) w Poznaniu wiel- 
ki koncert braci Kątskich na orzyść Krakowa; tymcza- 
sem podróżują i koncertują po i eny a najczęścićj 
w zakładzie kuracy! wodnej w Dębnie słyszeć się dają. 
O tym zakładzie D csr pogłoska, że go temi cza- 
sami zwiedził jakiś i 4 > 1 zajęty pięknością położenia 
(proszę wierzyć chowie go łaj, Wielkopolsce), po- 
wtóre, : zaentuzyazmow” te o_hydropatii, przyobiecał 
w Anglii zebrać towarzystwo akcyjne, które żakład ten 
na wielką rozwinie PAZ ~ Memanym księciu Altieri 
ciągle wiele pogłosek i baśni, podobno wiadomość że z0- 
stał przytrzymanym w Toruniu, nieprawdziwą się okaza- 


ła. Jednak zdaje się pewnóm, że to jest arcy=biegły 0- Paris a powtórzonego nierozważnie w Moniteur du 
szust, chociaż i temu nawet niektóre osoby dotąd zaprze- | Soir. Utrzymywał iż najmocnićj wierzy, jako arty= 


kuł tego rodzaju nie mógł WYJŚĆ z Elizeum, ale do- 
wodźił równie mocno potrzeby zaprzeczenia z powo- 
du, że byliby zapewne ludzie dający się uwieść urzę- 
doweńmu tonowi autora. Prezydent odpowiedział pa- 


czają. Władze zaś duchowne milczą całkiem w tym wzglę- 
sie? same zapewnie tak niepewne, jak i publiczność; je- 
źli bowiem list Ojca $: którym go polecał biskupom w 0- 
góle jest zfałszowanym, to zj to tak dokładnie 
wykonanćm było, że każdego ee; zy „wedle zda- 
nia osób znających podpis papies É tóre widziały cre- 
ditive tego albo posłannika rzyms<ego, albo też przebie- 
głego oszusta. | Ą E= SR 

Najważniejszym wypadkiem , który prasę niemiecką nie- 


ka bardzo przypuszczalna w Zwykłym dzienniku, mu- 
siała być niestósownością ! Największą niezręczno- 
ścią w dzienniku mającym cechę oficyalności; i obie- 
cał, że zaprzeczy ale trochę późnićj, bo mu się spie- 
zawodnie zajmie, jest nominacya jenerała Radowitz mini- | szy bardzo; czekają go na rewią i sprawą tą zająć 
strem spraw zagranicznych. Pierwszy lo przypadek, że | si „teraz nie może. P. Dupin zrozumiał tę niemo- 
katolik w Prusach zostaje ministrem, 1 pewno pomnoży to żnóść i oświadczył prezydentowi, że nie wypada 
liczbę opozycyi w Izbach: jenerał ma bowiem reputacyą, , zwlekać wyjazdu na rewi, alè co de niego, on zwo- 
naszóm zdaniem uzurpowaną arc gorliwego katolika, ul- j ta natychmiast komissyą odroczenia, i naradzi się 
tramontana, czego mu publiczność pruska niedaruje. No- | z kolegach Co ma czynić. „Prezydent życzył sobie, 
minacya ta jednak, daleko ma większe znaczenie ogólno- «by nie zwóływańna othissył dfa takiej drobntostki, 


wa prawa służącege mu; 
w apan moim publicznóm 
szukano zasad absolutycznych i przeciwnych obecnćj 
eli A aa y przeciwnych obecnej 
larda, który w roku 


przekręcacie słowa, każąc im mówić co innegó niż 
prawdę.* 


nu Dupin: iż jest tegoż samego zdania, że mowa ta- 


dla tego zgodził się na wydanie stósownych 

kami 7 pan Dupin otrzymał uroczyste ch pea 
że dzienniki wieczorne oficyalnie zaprzeczą. Tak się 
też stało. 'Teraz chodzi o to, czy artykuł jest urzę- 
dowy? Nie sądzę. Wyszedł że on z własnćj woli 
pana Latour-Dumoulina? Nie podobna. Prezydenia o- 
taczają ludzie niecierpliwi i trochę fanfaroni, mó= 
wią oni „głośno ą zawsze w liczbie mnogiej: żrobimy 
to, zrobimy owo, odwołamy się do narodu, który nam 
dał 6 milionów głosów. Żdarza się, że przechodzi 
tamtędy dziennikarz, usłyszy podobne słowo, ubierze 
w formę artykułu, który ma minę pikiety puszczonćj 
na zwiady. Jeźli nie nie powiedzą, tem lepićj, myśl 
rzucona pójdzie dałój. Oburzą się, Elizeum oświad- 
czy, że do tego bynajmnićj nie należy. 

Bo Po ogłoszonym liście p. Larochejaqueleina pan 
jenerał de Saint-Priest zabrał głos w tćj dyskusyi 
wywołanćj okólnikiem Barthólómego. Oto jest list o- 
głoszony w Union i Opinion Publique. 

„Panie redaktorze ! Nie trudno zręcznem przedsta- 
wieniem przeinaczyć fakta równie fałszywe jak prze- 
sadzone. To się też dzisiaj zdarza. Pozwól pan, 
abym prawdę wyjaśnił. Okólnik przesłany zóstał 
dwom czy trzem korespondentom elektoralnym w każ- 


dym departamencie, i podpisany jest przez człowie- 
ka, który od roku 1845 trudni się tą koresponden- 
cyą, nie mając innych obowiązków ja 


tylko sekre- 
tarza komitetu elektoralnego. Wymienia on pięć osób, 
które z różnych powodów i pod rozmaitemi rządami, 
od wielu lat obdarzone są zaufaniem, które poczyty= 
wali zawsze ża zgodne z obowiązkami obywateli: 
Okólnik potępia zasadę błędną ze stanowiska monar= 
chicznego. Jeden z takich egzemplarzy przypadkiem 
czy też inaczćj, dostaje się w ręce obee i w cho- 
dzi na świat co nie było jego przeznaczeniem. Ogła- 
szają go śmieniając zamiary, aby zwrócić wyżćj od- 
powiedzialność, tórćj mój honor nie dozwala się wy- 
erać, będąc przekonanym , że ktokolwiek pisze do 
pondentów dzielących jego opinie, nie naduży- 
a jestem też pewny, żeby 

i prywatnem na próżno 


przy loczeniem słów Boyer Col- 
1831 powiedział: Od lat 30 


List ten niczego nie dowodzi. Nie usprawie 'liwia 
okólnika ani go nie zaprzecza; nie umiano się zdo- 
być na odwagę dwóch ostateczności, okryto się mgłą 
ni wyjść nieznacznie. Wszakże ciemność ta aćż= 
kolwiek gruba, nie zasłoniła prawdy. Sam jenerał 
przyznaje, że p. Barthélémy ód dawna jest wyzńa= 
czony do przesyłania kortespondentom na prowincyi 


instrukcyj polityczn) i i 
rZóc: Ania, ych hrabiego Chambord. Jest więc 
razem polityki hrabiego Chambord, tem gorzćj dla nie- 
szczęśliwego księcia i jego przyjaciół. Hrabia Cham- 
bord popełnił krok nader niestósowny ogłaszając 
manifest, podkopał tron swój in spe; przyjaciele po- 
stąpili jeszcze nie zręcznićj, bo dowodząc jego au- 
tentyczności, dokonali reszty. 


Że ianifest z Wiesbaden jest wy= 


— W dniu dzisiejszym redaktorowie dziennika Łe 
Peuple skazani zostali każden na 3000 fr. kary, 
dwa lata więzienia, a dziennik został zamknięty, za 
to iż złożyli fałszywa deklaracyą do ministeryum, 
ać zgi się właścicielami dziennika, któremi nie 

yli. 


« Paryż :8 września. Podpisywanie artykułów dziennikarskich 
obudziło niemało ciekawości, ale dziennikarstwo francuskie straci- 


ło na swój sile: Dienniki zostały pozbawione uroku jaki im da- 


wała redakcya zbiorowń, każdy z czytających pyta się teraz nie 
o kolor dziennika, lecz © autora artykułu, a ponieważ autorowie 
sh zwykle nieznani i nie zajmują wyższego stanowiska w towarzy- 
stwie, artykuły ich hie robią dawnego wrażenia. Jako przykład 
można przytoczyć artykuł p. Latour Damoulin, zamieszczony w Buł- 
letin de Paris i Monitetr du Soir, a podług którego: Ludwik Nas 
poleon ma myél żądania od Zgromadzenia narodowego niezwłocznój 
rewizyi konstytucyi, n w razie odrzucenia żądania, ma starać się 
o przywrócónie dawaego głosowania powszechnego, W nadziei że 
tym spósobem znajdzie jeszoże owe 5 milionów ypsi które go 
prezydente Rzpitój obraty. Artykuł ten obudził ywą polemikę, 
wszelako w gruncie rzeczy, nie miał powagi» * był podpisany 
przeż człowieka; o którym wiedziano że był gwałtowniejszym bo- 
niż sam Ludwik Napoléon: Ludwik Napoleon może mieć 
może straszyć Zgromadzenie narodowe, agitować 
szyki konserwatorów, ale trudno przypaścić aby 
środkami pooamnońii. Jedyna jego nadzieja 
może pólegać na woli; że RE. na łasce konserwatorskićj. 
Każdy się jodank. pytać Jak sig ka tad móże, aby człowiek, który 
narobił już tyle awantur: mógł dać się wyprosić z pałacu elizej= 
skiegd boz hałasu < óporu? Wielu jest dlńtego przekonanych; że 
Zgromadzenie natodówe musi coś zrobić dla niego: Co zaś zrobić 
może bez nadwerężenia konstytucyj i swych ostatecznych zamia* 
rów, to czas p" Z okazyi artykułu Monitora wiectornego mó 
wiono że komissya prorogacyjną żądała objaśnienia od Ladwika 
Napółdotó; żo miała nawet zamiar zwołania Zgromadzenie NAro- 
dowego przed CZAsem, pokazało się wszekże że to wszystko było 
przosadzonóm. W każdym razie, objaśnienia dano przez dzienniki 


napartystą, 
tysiąe projektów, 
Francyź i połamać 
mógł dojść do celu 


la Pouvoir i le Constitutionnel pokazały że komissy® prorogacyjna 
wpłynęła na umiarkowanie projektów prezydenta Rzpltéj. 

Przegląd wojskowy pod Wersalem ściąga viels ciekawych: jest 
to odwet na małą skalę, jaki otrzymał Ludwik Napoleon za pro- 
jekt obozu do którego nieprzyszło. Ludwik Napoleon stara się 
względów wojska. Powiadają że okrzyki: Niech 


ciągle o pozyskanie r 
powszechnemi na przeglądzie. Jeżeli się to po- 


%yje Napoleon! są 
to bardzo bYŚ może że Ludwik Napoleon przedłuży za- 


twierdzi, v 3 ) f 
bawkę o dni kilkanaście. Nikt się tutaj nie lęka rewolucyi , nato- 
miast wszyscy Źle mówią o kłótniach które niezawodnie wybuchną 


między partyami Zgromadzenia narodowego a Ludwikiem Napoleo- 
nem. Francya została ukaraną za urok, jaki na nią wywierała pa- 
mięć cesarza Napoleona. Gdyhy r. 1848 Cavaignac został obrany 
prezydentem, Rzplta byłaby już może weszła w obyczaje narodo- 
we. Dziś przeciwnie, Francya jest mnićj republikańską niż była. 
Roku 1818, wielu konserwatorów, cała nawet część oświeceńsza 
Francyi, głosowała za Cavaignakiem, kiedy tymczasem włościanie, 
wojsko i robotnicy głosowali za Ludwikiem Napoleonem. Dziś gło- 
sowanoby może inaczćj, ale czas sposobny przeminął. Francya za- 
miast Rzpltéj ma kabałę, z którćj niewiadomo jak sie wywinie. Pa- 
ryż jest ciągle spokojny, zbliżenie się jednak pory jesiennćj już sie 
czuć daje. Wszyscy kłopocą się przewidzeniem postępowania Zgro- 
madzenia narodowego w przedmiocie rewizyi konstytucyi. Mało ma 
nadzieję, aby przeszła rewizya, ztąd spadek giełdy. Mówią że 
renta spadnie jeszcze o parę franków. 

Dzienniki legitymistowskie starają się odrobić złe wynikłe z po- 
wodu ogłoszenia okólnika pełnomocników ks. Bordeaux. Jenerał 
Saint de Priest dał z tego powodu objaśnienia tak ciemne, że nikt 
dziś prawdy niewstanie dopytać. Tylko TUnivers przyjął, rod 
wyraz swćj opinii, okólnik pełnomocników ks. Bordeaux, chocia 
zapewnia, że niejest legitymistą. Mimo kilkokrotnego zaprzeczenia, 
pokazuje się, żedziennik ten jest ciągle redagowany przez p. Veuil- 
lot. Na mocy ostatniego prawa o prasie, i w skutek kilku pro- 
cesów, trybunał policyi poprawczćj zawiesił dziennik le Peuple. 
Proudhon apelował od wyróku. P. Chenć, katolik i jeden z głó- 
wniejszych redaktorów tego pisma, oddalił się od redakcyi, dla- 
tego, że mu niepozwoliła zbić artykułów Straussa o filozofii. Emi- 
granci francuscy mieli zgromadzenie publiczne w Nowym Yorku, 
na którem żaden z obywateli Stanów Zjednoczonych się niepoka- 
zał. To małe zdarzenie dowodzi, jak wielka jest różnica między 
Rzpltą zachowawczą Stanów Zjednoczonych, a Rzplta socyalisto- 
wską albo czerwoną emigrantów francuskich. Potwierdza się wia- 
domość, że jenerał de Lahitte, minister spraw zagranicznych, prze- 
słał notę do lorda Palmerstona, z żądaniem ściślejszego dozorowa- 
nia emigrantów francuskich w Anglii. Trudno przypuścić, aby lord 
Palmerston uczynił zadosyć kądzaii: JMugiiey: dóśtatią tylko nowy, 
powód do ża D onari ou na: SZL 

Artykuł Czasu o obowiązkach właścicieli gali 
włościan zaalazł tutaj ogólną pochwałę. Właściciele galicyjscy 
niepowinni gardzić radami, kiedy one wychodzą z pod pióra, które 
ma na względzie harmonią wszystkich klas społeczeństwa, niepo- 
winni brać opinii zachowawczych w znaczeniu oporu przeciw po- 
stępowi. Nam wiele zależy na utrzymaniu spójni narodu, ale ta 
spójnia musi się oprzeć na wolności, religii i oświacie. Tak rozu- 
miała rzecz szlachta Wandejska, która potrafiła zlać swój interes 
z interesem włościaństwa. Szlachta wandejska gospodaruje z u- 
miejętnością, obchodzi się z włościanami z wysoką godnością, 
tworzy z ludem jedną rodzinę, opartą na kumostwie, oddanych u- 
sługach i radach. Szlachta wandejska uczy się często sztuki le- 
karskićj, aby być w możności niesienia tém skuteczniejszćj usługi 
włościanom. W jej oczach duch arystokratyczny polega na wyż- 
szości moralnćj, na obchodzeniu się godnóm, spokojnóm i światłóm; 
w jej oczach ten, coby się poważył uderzyć człowieka, byłby 
podlonym. 


Kronika miejscowa 


Kraków 2 października. W dniu dzisiejszym przy kopaniu fun- 
damentów, w budynku mieszczącym szkołę techniczną przy ulicy 
Gołębićj, w głębokości około dwóch sążni od poziomu, napotkano 
zbiór naczyń glinianych różnćj wielkości i kształtu, z których 
przez niewiadomość robotników znaczna część pogruchotaną zosta-- 
ła; mimo tego, udało się kilkanaście sztuk od zniszczenia urato- 
wać; znaleziono koło nich mnogie ślady drzewa; zapewne są to 
szczatki skrzyni, czyli obcembrowanego grobu, w którym te na- 
czynia spoczywały. Okoliczność, iż w około tych naczyń i we 
wnętrzu zechowanych dają się spostrzegać ślady popiołu, napro= 
wadza na domysł, iż te naczynia były popielnicami; w pobliżu ich 
odkryto czaszkę kozła i jeleni róg. Po ściślejszćm zbadania przez 
Komitet archeologiczny tutejszy, tego ze wszech miar dla staroży- 
tności krajowój ważnego odkrycia, nieomieszkamy publiczności o 
Miższych szczegółach zawiadomić. 

NE aan że z powodu odległości urzędu pocztowego od środ- 

póz z zaprowadzono skrzynkę na listy w Rynku głównym 

tylko dwa — | miga Ale nie każdy wie, że listy z téj skrzynki 
Y na dzień, tojest o 11 z rana i o 5 popoładniu by- 

wają wybierane, z, zatóm list maj dejś 

Wiednia; jeśli w ący o ej 6 koleją żelazną np. do 

„ d y będzic po 5tój wieczór, dopiero na trzeci 

dzień zrana oohodaj, rado: byłoby zaradzić tój ni í 

bowiem’ pociąg" poguj yo! yaaa zié téj niedogodności; 
skoro 7 towy na kolei o godz, 10 z rana odcho- 
dzi, należałoby 0 lub 8 rano: one ikisikia 

> «o, że tutejszy urząg ynki wybierać. Ńpo- 
dziewamy 812; "Hd pocztowy pożądaną tę zmianę prze- 
prowadzi. colg 


- —Dzić przed wieczorem muzyka: wojskową pułku Schónhals 
, 


cyjskich względem 


kilka dni temu przybyła, grała pierwszy raz na plantacyach. Za- 
równo dobór sztuk, jak i wykonanie, mianowicie trudnój uwertury 
z Hugonotów, nic niezostawiało do życzenia. Z przyjemnością do- 
wiadojemy się że banda ta grywać będzie w ogrodzie Strzeleckim 
we środy i piątki od godz. 4 z południa. 


Zawiadomienie. 

Na podziękowanie Panu Bogu za postęp w odbudowaniu s 
Świątyń pańskich, a mianowicie klasztoru PP. Bernardynek R. Jó- 
zefa, na który już krokwie zaciągnjęto, odbędzie się w dniu 4 pa- 
ździernika w piątek w dzień Patryarchy tego zakonu, nabożeństwo 
z kazanicm mianem przez X. Antoniewicza, i na takowe pobożną 
Publiczność zaprasza się, o godzinie 10 z rana. 


palonych 


Przyjechali do Krakowa od'd. 1 do 2 października. Sta- 


dnicki Antoni hr., z Bochni. Popiel Emilia, z Polski. Stadnicka 
Konstancya hr., z Polski. Wodzicki Kazimierz hr., z Drezna. Wo- 
dzicka Laura hr., z Prus. Hölzel Zygmunt prof., Z Wiednia. 
Bętkowski Jan radca miejski, z Wiednia. 

Wyjechali. Grotowski Antoni, Serwatowski Teodor, Tesar- 
czyk Antoni, do Wiednia. Moszyński Piotr hr., do Wrocławia. 
"Stadnicki Seweryn lir., do Rzeszowa. Boniecki Ferdynand, Ro- 


miszewska Julia, do Polski. 
bak A 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
a ta okolica roku 


Stryj 25 września. (ilor.) Dawno niepamięt , 4 
tak at: na wszystkie PES PEV jakim się okazał 
ròk teraźniejszy: jedynie pszenice ozime wydały 3 do 4 ziarn wraz 
z tym co na nasienie ma być zwrócone. Żyta ozime ledwie poroz 
wę wysianego nasienia wróciły; osobliwie w tych folwarkach żyta 
chybity całkiem, w których płodozmienne było gospodarstwo , do 
czego głównie proyczyniły się spóźnione, bo W listopadzie robione, 
zasiewy. Jęczmiona równie mało w którym folwarku wrócą na- 
sienie. Grochy, boby i wyki okazywały się wśród lata w silnćj 
wegetacyi, dotknięte zarazą zeschły raptownie w kwiecie, groch 
ziarnka nasienia nie wrócił. Owsy były bardzo mizerne a i te u- 
cierpiały mocno przez słoty które się zaczęły wraz ze zbiorem 
owsów. 0 jarych pszenicach i żytach, których nie tak dużo w tćj 
okolicy się sieje, nie warto teź I wspominać, tak licho wydaty. Kar- 
tofle mnićj są zarazą dotknięte jak lat upłynionych; mało ich wy- 
sadzono obawiając się zarazy przy drogiem nasieniu na wiosnę, ko- 
sztownój uprawie, i niepewności czy te co się urodzą będą mogły 
być wybrane. Siana jest prawie pofowa zwykłego zbioru. 

Koszt zbioru od kopy byť pławie ten sam co roku upłynionego, 
15 do 20 kr. od kopy bardzo małego snopa. Chociaż zbierać nie 
było co, zbiór szedł jednak leniwo, ztćj przyczyny znaczna część 
owsów gnije jeszcze w półkopkach i na pomiecie. Zasługuje na u- 
wagę że prawie w wszystkich folwarkach zarzucają koszenie, na- 
wet jarego zboża, z wielkim uszczerbkiem paszy. Przekonano się 
że robotnik uproszony niedbając o najem, i istotnie niepotrzebując 
tego zarobku przynajmnićj w chwili zbiorów, nie ma tyle okazyi 
do marnowania czasu przy zatrudnieniu z sierpem w ręku, jak kie- 
dy grabiami zgromadza skoszone zboże do wią ania. Mato gdzie 
okazało się ażeby więcćj nawiązywano skoszonego zboża jak zwy- 


i| Kle z pnia narzynať ten sam robotnik sierpem. Smutny to jak na 


brze się kartofle urodziły, jeden robotnik nie wykopuje na dzień 
jak korzec do półtora korca. Dawnićj nakopywano przy takim u- 
rodzaju z łatwością 4—5 korcy, a pilny i dobry robotnik nawet 7 
—8 korcy dziennie; kopanie kartofli odbywało się zwykle robotą 
najemna i płacono od korca po 2 kr. k.m. teraz płaci się dziennie 
12 kr.k.m., kosztuje więc wykopanie kartofli 8—12 kr. k.m. cho- 
ciaż robotnik niezarabia więcćj jak dawnićj. 
Gdańsk 28 września, Targ londyńs i dnia 23go b. m. żadnćj 
w cenach zboża nieprzyniósł odmiany, Piękna krajowa pszenica 
po cenach ostatniego tygodnia z łatwością została rozkupioną; na 
wyższe zagraniczne gatunki więcój okazywało się żądania, a tylko 
ziarno liche, lub w transporcie Z5'%ane, po zniżonych ofiarowano 
cenach. Powszechna opinia co do Szczupłości tegorocznego zbioru, 
coraz bardzićj się ustala; a lubo pod wpływem „wolnego handlu i 
do obliczenia niepodobnych jego skutków, wysokich cen zboża o- 
czekiwać niemożna, materyalne jednak podniesienie wartości zda 
się koniecznym; czyli to jednak nastąpi natychmiast, lub też zde- 
cyduje się aż z przyszłą widang, trudno dziś obrachować, gdyż 
świeże zniesienie cła zmieniło, ZASAłY i stósunki wszelkich zbo- 
żowych tranzakcyj, 4 : 
W ostatnim tygodniu przybyło 40 Lonigo; 
pszenicy. JOE słodu. /0w3%- bobu. lnicy. rzepak. mąki cet. 

z kraju kwar.4,522. 688, 6,677. 2,389. 1699. n 17,357, 
z zagranicy 10,925, 7,537, f 


33,982. 2,512. 5,803. 667. 6702. 
Stan angielskich prowincyonalnych targów, wcale Się niezmienił. 
Poprawa niektórych równoważy Si? zniżeniem w innych miejscach. 
Rzecz tylko uwagi godna, że w 5ZkOC)!; gdzie zbiór ma być naj- 
lepszy, jest ogólna ku podniesieniu dążność. 3 
Kartofle wszędzie chore, ale choroba zagrażającej 
przybiera; rolnicy jednak pośpieszają k MG w po najniż- 
szych cenach, a taniość nadzwyczajna Sare, zmniejszą konsum- 
poya chleba i szkodzi zbożowym targom; i 
e Franoyi i Belgii handej w odrętwe > a cen 
się utrzymują. Mąka francuska EOV UE DAP 
bi konkurencyą. A 
Ostatnie holenderskie targi znaczni 
znowu wyszli na scene, 
Ameryka ma się cieszyć 
przywiózł wszakże wiadomość. 
az w zbożach porobiły znisze 
sły sce ustaliły się, a W 


formy nie- 


y z trudności 
angielskićj ro- 


e były ożywione, į spekalanci 
tym zbiorem. Ostatni 
A uragany w kilku 


zenia; i skutkiem 
niektórych portach 


parostatek 

prowincyach 

tego, ceny 

ak liś ch ea 

a gdańskićj giełdzie żadnego niemiclišmy ruchu, i w oj > 

godnia sprzedano ze statków pszenicy łasztów 342, żyta W a 
chu 6; ze spichrza pszenicy łasztów 5% A ; 

Małe tylko partye, j to w najniższych i najtańszych gatunkach 

z rąk do rąk przechodziły po cenach 20 guld. niższych Jeka oi 


= a nm GE 


| | pagżNość | 


Gdzie morg wydał 60—80 korcy kartofli, gdzie tém samém d0- 


~ 


CIDER s a o e O zo = 
ZEOSTKZEZENIA METECROLOGI 


statnim tygodniu. Do spekulacyi tém mnićj było chęci, że okrętów 
prawie niema do wzięcia. 


Za łaszt pszenicy ze statków płacono: zł gr. zł. gr. 
wagi holl. od 127 do 129 od 340 — 395  korzec 25 17. 29 22. 
129/30 131 — 390 — 440 » 29 10. 33 — 

l heyri A hoin =. 84 2%. 
żyto 122 — 126 — 210 — 225: : n. 115.44. 16 22. 
groch — dm jem — 250 800 » 18 24. 22 16. 
pszenicy se spi. 130 — 131/2 390 — 425 29 10. 31 22. 


kad 
,Pszenice świeże w różnych okazywały się kondycyach, 
Pięknych widziano wiele partyj lichych i zarażonych śŚniedzią. 
ostatnim tygodniu na S berlinkach, 4 gabarach, 36 tratwach, 
Przeszło pod Toruniem 347 łasztów pszenicy polskićj; 9650 bełek 
sosnowych, 500 dębowych, 247/, łasztów debowych dylów i 6 Fa- 
sztów klepki. I ! = 
Wysokość wody w Toruniu stóp 3 cal 1. 
10 mę zamian. Londyn 3 miesięczny 202, sr. gr. — Hamburg 
„tygodniowy 447/, sr. gr.—Amszterdam 70 dni 100'/, sr. gr. — 


arszawa 8 dni 97V,. 


Makowski Kendsior & C. 


Inseraty. 


WOJCIECH LESZKO 


utrzymujący Pensyą mezk 7 i i 
z: 4 męzką, rozpoczyna kurs nauk od 1 paździer- 
nika r. b. w przecznicy $. każe ka N. 315. (280-3) 


nm A 


ZEE” Doniesienie. "BG 


Piim ma zaszczyt zawiadomić szanownych Rodziców i Opie- 

j kanów, iż na teraźniejszy rok szkolny 185%/,, przyjmuje do sie- 

bie uczniów na stancyą i stół, jak również z korepetycyą lub bez 

korepetycyi. Osoby życzące sobie umieścić tychże, raczą się zgło- 

sié pod Ner 308 przy: ulicy  Wiślnćj na drugie piętro. gdzie będą 

mogli wchodzić w układy. 
(286-2-6) 


Karol Delattre. 


1 H 1 przy kolei żelaznćj, 
Do Wielkiego Składu Węgli tiik ogrodu nrabimo- 
szyńskiego, nadchodzą codziennie transporta Węgla, które podpi- 
sany tém bardzićj Szanownej Publiczności polecić może, iż pomimo 
że gatunek tego węgla jest bardzo dobry, nadto zupełnie świeżo 
z kopalni wydobyty, drugiego dnia już są w Krakowie, gdzie ku- 
pujący takowe wprost z wagonu nabyć może. 

Zapłatę za całe wagony lub siągi przyjmuje podpisany w han- 
dlu pp. F. J. Kirchmayer i Syna z rana od godziny 9 do 12, popo- 
łudnia od 3 do 6. 

W tymże składzie dostać można drzewa sosnowego. siage po 20 złp. 

(253—3-6) Gebhard. 


HANDEL T3) 


A. RASCEEPEO 


w Głównym Rynku pod L. 337, otrzymał znaczny transport naj- 
modniejszych towarów jesiennych i zimowych. jako to: Sukna, 
Korty, Elastique, Kastory, Gentlemeny, Tyfle, Flanele, Baje, Ka- 
mizelki, Chustki, Szaliki, Laski, Cygarnieżki itp., które po naja- 
miarkowańszych cenach sprzedawane będą. 


[261] 
| 


kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Kar» krakowski z duia 3 paźdz. Banknoty 91. — Prask; k- 
rent 104%,-—impcrysty ros. 34. 20.— Rabie srebrne nowe 100%. 
od peo ż $ Listy zastawa Król. Pols, z kupónami 100. 
R J sę 4 . ~, > : 
w 106 rata alicyjskie dają 95/,, — Owansygiery stare 105 4; 

ara wiślienyki Z dnia 1 pażdziern. — Mietaliki 94%. — Nowa 

Post? Sé (s. Akcyə Banke wiódeńs. 1158. —. Akoze X olei żel, 

RRS Js: Agio od złota. 24. Agio od srebra 17. 

i Be rociawski z d.29 września. Ranknot. avstryac. 86',, — 
ra ste papiery 055, == Listy zastawto Hrólest, Palsk. PB, — 
cye kolei żel. Kraxo.-górno-sziąe. 70. 


Nr 3280 praes. 
Sprostowanie, 
, Umieszczone w Nrze 1%8 gazety Czas po !anie, 
Jakoby dla pogorzelców Krakowskich 205 złr. tylko 
od urzędników c. k. sądu wyższego złożone były, 
niniejszćm w ten sposób się prostuje, iż ta kwota 
nietylko od powyższych urzędników, lecz i od PP. 
urzędników c. k. Trybunału, wezćm ostatni większy 
udział mieli — złożoną została. 
Od c.k. Komisyi Gubernialnćj. 
Kraków d. 2 pazdziernika 1850 r. 


Od Administracyi „Czasu“. 


Pani Kulikowskiéj Maryi. Lwów m. 729. Prenumeraty na dwa 
pierwsze miesiące kwartału nigdy nieogłaszaliśmy; przeto nadesła- 
nćj na październik i listopad nieprzyjmujemy. 

— Z tejże samćj przyczyny, niemożemy przyj 
Wgo Drohojewskiego Władysława z Radołowic. 

— X. Janowi Kw. s Dukli, Upraszamy o wymianę assygnaty 
węg. na 2 złr. m, k. kursu niemającćj, 

— Wmu Konstantemu L. w Tarnowie Rachunek żądany już 
dawno posłano. Należy się nam jeszcze 2 złr, 13 kr. m. k, 
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Dodatek do Nru 228 Dziennika CZAS 


EZ a nA za _ 


LIS TA XLVI. 
na wsparcie pogorzelców miasta Krakowa. do Komitetu Pogo- 
rzeli miasta Krakowa złożonych darów. 


Monetą Monetą 


Imie i przezwisko dawcy. polską. 


Hr. Komorowska Weronika na kościoł ; FE =m LE SE 
Ze składki w parafii Bobrek przeż X. proboszcza So- p 

larskiego *) *, à . 5 „AA i —— |= 34.133 
Baszczewicz Kr. z familią z Machowy ao dób 1 "Raw 
Komitet Poznański -. - . ; R a a E> JESZ Z 
Kaminker M. z Wiednia . 1 |: SOPOCKA: Bop 
Ze składki w parafii Rymanowskićj *) |- , 2 aE E PERE. 
X. prob. udzianik Stefan składkę w kościele i od sie- 

bie, razem 46 złr., z których połowa ná kościoły .|—| —— | 18 |- 
X. Dąbkiewicz Karol 4 złr., z tych 2 zīm: na kościoły , |- | —— ja 4 |— 
Parafia Marcy- Poręba na kościół XX. Dominikanów i 

Franciszkanów . . . - a š J—| == |— 35 |— 
Pan Immerwar z Wrócławia . > ; à AA aa =cE|— 
NN. półimperyałów 400 czyli 3333 złp. 10 gr., z tych i 

500 złp. na kościół Franciszkanów, a 500 na kościół 

Ś. Józefa ZĘ da |>| 8889 Hof —— |- 

Sutmma Listy XLVHL .  .|- 548; | 
Summa List 47miu poprzednich 5 


Ogólny wplyw 48. List do d. 18 września. 


*) X. Solarski prob. 12 złr. 30 kr. m. k.- X. Koseli wikary 3 r. 45 kr.- Ofiary 
w kościele 5 T- kr. - Wozmidkows vi kit Antoni 5 r:- Woźniakowski Jan t r.- S.1r. 
Mikulski 4 r. =. B- Paweł włościanin 1 r. - NN. 2 r. 30 kr. - NN. 1 r. 15 kr. — 
Razem 34 zdr. 33 kr., Z których połowa na kościoły. 

«*) Piotr Signio powtórnie 55 złr. - X. Bielecki Adam 10 złr. - Laskówski Fe- 
licyan 10 r. - Wiktór Tomasz 6 r. - Pająkowski 2 r. ` 


LISTA XLIX. 


P: Kuszel z sprzedanćj arfy, na organy do kościoła ZX. 
ścia: GR l sali. pośdh oł koszał: dak Y 
P; ka dla ubogich px zelców koszul sztu s JE 
gatek 6, prześcieradeł 6, ręczników 6, chustek do 
8, m "RF 
Pod godłem: „Boże wam błogosław * 10 złr., z tych 
5 na kościoły - dioda WKS gol À 
Ze składki przez pana Polanowskiego Alexandra *) 
Ze składki obywatelskićj w Hamburgu na ręce P. Wine. 
Kirchmayera 5 4ł, 5 fridrichsd'orów, 195 talarów 
ruskich ; czyli . zw : ` : 3 a | 
p. Nanowska Ludwika z Przemyśla łańcuszek złoty | 
ważący 5 l #.- SERE „a 
Ze składki w parafii Zabłótów p. P. Puzynę Romana **) . 
Summa Listy XLIX, . 
Summa List ASM poprze 


Ogólny %pływ 49ciu Li REJ] Snia |207] 110144 


*) Polanowski Alexander 200 złr. m. k. i- Nowakowski Henryk 50 r. - Minter 
Hermann 25 r. - Kruszewski Henryk 10 r. - Kuczyński Felicyan 15 r. + Łomnicki 
8 4. - Mroczkowski Michał 10 r. - NN. 3 r. - Grochowscy z Sulimowa 20 r. 
N. 4 r. - Kratochwil Marcin 20 r. - Singer Karol 10 r. - Stulińska Teod. 15 r. 


"Na korzyść / 
POGORZELCÓW KRAKOWSKICH 


wpłynęły od dnia S$, do 14. września 1850 roku 


w ces. król. Komissyi Gubernialućj 
następujące składki — a mianowicie : 


Od c. k. urzędu obwodowego Brzeżańskiego jako przychód zarzą- 
dzonych składek : | 


przez dominium Koz0wa 20 złr. 40 kr. | 
WERONIE. ui iee „|| 
A „ Horożanka. > 28 „ 4, 
» „ Chodorow « 34 „ 38 , GP zin. 52 ke 
» „  Laszki górne, dolne i y z 
; Borynecze « , ' 13 „ 28 , 
» az w Rochatynie . TZ» 30 » 
„ magistrat Brzeżański . . 277 „ 29, 


konwencyj. - 


> zc z 


z 


merana RÓ 


JUDY 


Hr. Poletyłło Seweryn 20_ r. - Swierzewski. Alexander 15 r. => Brzozówski Antoni 
Q r. - S Wierzchowski 10 r. - Łodyński Justyn. 20; r. - Ośmiński Władysław 10 r. 
Faczowski Michał 5 r. - Zbroż...(nieczytelne) Antoni 25 r. - NN. 5 r. - Obertyński 
10 r. - Hr. Siekierzyński Adam 15 r. - Obertyński Alexander 5 T. - Osmolski Ra- 
fał 10-r. - Komorowska Franciszka 80 r. - Liebe Franciszek 2 r. 


**y Petrawicz Anna 5 r. m. k,- D(nieczytelne) 5 r. - C. W. O.(nieczytelnę) 2 r. 
X. ob. łac. z Wałczkowic 1 r. - M. B. ki dóbr 5 r.- J. Czar 2 r.- X. L(nie- 
czytelne) 2 r. - Jaworski 4 r. - Zadarewicz z Kornicza 5 r.. (nieczytelne) 2 r. 
Ziembowicz 1 r. - Benczicki 40 kr. = W(nieczętelne) 1 r. — Popielnicki 5 r. - Za- 
gurski 
Józefa m. 
miński metr muzyki 2 r: 40 kr. - NN.<2 r. 


LISTA L. 


Ze składki w parafii Grębowskićj przez X. proboszcza 


Michał 20 r. - X. dziekan Korotnicki'3 r. — P. Czechowiczowa Leokadya 2 r. 
Q r. - Widynaw 1 r. - X. z Dzierowa i r. - X. z Popielnik t r. - Ru- 


| 


Szygdzińskiego Stanisława Ay RE «i Ę; „Jl — | 44 | 8 
‘Komitet Poznański 890 złp. na; kościoły, z tych 18 zip. 

na kościół XX. Franciszkanów — . 3 ta soo S an '|__ 
Ze składki w Wiśniczu p. X. pleb. Sulikowskiego **) . |—| —— |7 38 |53 
X. Strusiński z Husowa : = - = r iè } = |> O |— 
Parafia Gatka s . anig 3 A A .(— == |— 2130 
Ze składki w Tęgoborzu przez P. Dunikowskę Petro- 

nellę ***) é s ` j 7 5 m o ae 44 144 
X. Maraszewski pleban .. . > ME) EK m 13 |— 
Składka w kościele Czarnieńskim . < 8-„ TAR "U" 
Hr. Stadnicki Kazimierz . X ; RES iS AZ —— |-- 25 |— 
Ze składki w Błażowy - ptzez. X. proboszcza Bandrow- hgje n 

skiego Emiliana *%*%*%*) aie y f „|= k Hmi 27 15 
Z Wiednia od P. Kaminkera nadeszło: surdutów sztuk 3, 5 

reitfrak 1, kamizelek 7, spodni 3, Szalik m zki, pół= 

butów. 3, krawat 1, pończoch ue 6, szkarpetek par | 3 

2, chustek do nosa 1, koszul t „gałek 3 
Ze składki we Lwowie : Szymszoń: 2. Kómoroch 6 zir, 

Przygodzki 5 r. - Nikorowicz Mikołaj 10 r. - P. Zu- 

kiewiczowa 12 r. — Osmiałowski Szym. 10 r. — Razem -AABZPAĘ R 43 |-- 
NN. . : ; ż : e ? ży Tw ka z 
Eibuszyc Samuel . R ATZA m 5 RT 


Summa Listy L. -. 
Summa List 49ciu poprzednich . 


Ogólny wpływ 50ciu List do d. 25 września [207] 111034 |25| 69852 |49 


*) Przy kościele zebrano 44 kr. - Z Piasku 7 r. 23 kr. + Z Kąta T r. 20 kr. 
Wydrzec i Miętne 5 r. 20 kr. - Jazwiniec 3 r. 34 kr. = Jeziorko 3 r. 44 kr. - Jam- 
nica 2 r. 28 kr. - Krawie 5 r. 13 kr. = Siilichów kolónia niemiecka 1 r. 18 kr. 

| Starozakomni i r. 4 kr. = X. prob. $zygdziński 5 r. = X. Kamiński Jan wikary 1 r. 

**) Waczocha Jędrzej 1 r- Fedra m {5 kr. — Vogel Franciszek 12 kr.- Voigt 
Ludwik 10 kr.- Tehoszćwski 15 kr. - Madrzyjowski 5 r.- Haan Teresa t r.- Brein- 
del Raab Israel 6 kr. ~ Maczmowicz 30 kr. — Tusżkiewicz Jan 20 kr. - Gugesber- 
ger 15 kr. - Winnicki 45 kr. — Szatkowski 6 kr. — Stajer 10-kr. = Hukiewicz 6 kr. 
Mistorowicz 30 kr. - Rawnik Tomasz 30: kr. — Żylak' Jan 30 kr. - Czechowicz 10kr. 
Łoziński 6 kr. - Tuszkiewicz 15:kr. -. Matuszka 5 kr. — wski. 10 kr. 
baczek 15 kr. - Szarek Paweł 15 kr. - Wilkiski 27 kr. - Szeremeta Szczepan 1 r. 
Hofferek 1 r. - Weisbórg 1 r. - Malinowski 30 kr. - Unger t r. - Różyczka i r. 

| Wolter 5 r. - Torska £ r. - Berdysz 6 kr. - franek 15 kr. - Bartoszewska 6 kr. 
 Dobrzeński 6 kr. - Koziełkiewicz 15 kr. — Dudkowa 27 kr. - Swiszowski 48 kr. 
| X. Bukowski wikary na kościoły 1 r.+ % skarbony kościelnćj 1 r..45 kr.- X. pleban 
| Sulikowski 5 złr., z tych 2 na kościoły. - Jan L(nieczytelne) 4 r. — Razem 39. złr. 
11 kr. m. k.; z tych odtrącono 18 kr. na porto. pocztowe, pozostaje 38 zdr. 53. kr. 
-**%#) P, Dunikowska Potronćlla t5 złr. - P. Serkowska Paulina 10 r. = Czechow- 
ski Stanisław 5 r. - Zoeliner Karól i r. = Szymberski Franciszek 8 r. - Dwernicki 
Antoni 3 r. - Flarzyński Józef 1 r. — Fritz. Heńtyk 6 kr. ~ Nahrgaag Konrad 6 kr. 
Gmina Tęgoborze 57 kr. - Gmina Białawoda 35 kr. 
Wes) X, Słowikowski Franciszek 2: złr. 42 kr. —— Gmina Futońska 4 r. 2 kr. 
Gmina Piuntkowska 1 r. 16kr. — X. Bandrows ilian 5 r: - X. Gurak. Józef wi- 
kary 5 r. -- Grochmalicki Jan 1 r. -- Gmina Błazowska 3 r. 7 r. -—— Gmina Białki 
'1r24 kr. - Że składki w kościele 3 r. 44 kr. ior SUDEN” 


a a 


Od c. k. urzędu óbwodowego Zaleszyckiego , ja- 
ko przychód przez X. plebana Czórtkowskiego z zro- 
 bionćj składki jeden dukat i . + > 


—— e k. urzędu obwodówego Kofomejskie By. 
| zebrane przez X. Romana Zubrzyckiego 155 zr. — kr. 
| i 1 talar srebrny. | 


przez X. Kajetana Agobsówicza |. zit » a » 471 zły. 32 kr 
„ X. Napoleona Racibórskiego * 95 y » > 
» Dominium Stobudka leśna , „Doza 
„ P. Stanisława Lachowskiego 55 77 
r jói gð, w dro- 
Od c. k. urzędu óbwodowego Sanóckie +3 
dze składek zebranych przez tamtejszych 0O i par 
ciszkanów — . : „AR R a AR ERN 
przez dominium Tyrawa wołóska ` 17 „ 30 A 
3 „Bachórz i Harta 18 „ 27 , 288 złr. 13 kr. 
od PP. urzędników cyrkularny ch 26 „ 45 , 
l 4 pizez* Sanocki magistrat + 3 16, —, 


Od c. k. urzędu obwodowego Złoczowskiego, ja- 
| ko przychód ze składek : - 


2 

przez X. Babickiego . 30 złr. — kr. 
PSRP. € Swehode, p : 3a — y 

od P. komornika Karśniewicza . 15, —, 

„ gminy Kupcze . » » 

» „ Zelechowa małego 5» —, 

» » Ubienic ? 0, — ” 

»  „  Zuratyna .. TERA » | 


Od c. k. urzędu obwodowego Stanisławowskiego, 
jako składki zebrane : pe 
od PP. urzędników sądu karnego 45 złr. 35 kr. 

przez P. Czerkewskiego, jako przy- 
chód z balu, w dzień urodzin N. P. 
„W Buczaczu danego. SEe s 
od X. Sadok Barącza . : lk. pó W W 
od Pana mandataryusza Białogłow= 
skiego . E 


u y ” PIEC 
przez dominium Połachicze i Okniany 13 „ 53 , 
PASZ Nadworna . Ewa! AE 


Od c. k. urzędu obwodowego Tarnopolskiego 
z zebranych składek : 3 3 : . : 
w tém mieli udział : 

JWW. i WWPP. Józef hr. Starzeński 50 złr. 
Konstancya hr. Starzeńska 15 zdr. - Antoni Lipski 
5 zdr. - Floryan Herman 5 złr. - Kazimierz Do- 
maradzki 20 złr. - Leon Piotrowski 2 złr. - Ed- 
ward Gołębiowski 5 zdr. - Herkules Grand 2 złr. 
X. Nicefor Rofan Zzłr. 20 kr.- Teofil Jordan 5 złr. 
Franciszek Skrzyński 5 złr. - Gmina Bochatkowie 
13 złr. 22 kr. - Gmina Mogielnica 5 złr. - Gmina 
Romanówka 1 złr. 34 kr. - Gmina Torówka 1 złr. 
8 kr. 

Resztę zaś w mniejszych kwotach po 1 złr. - po 
45 kr. - po 38 kr. - po 30 kr. - po 27 kr. - po 
24 kr. - po 21 kr. - po 20 kr. - po 12 kr. i po 
10 kr. f 

Od c. k. Presidium krajowego, 
gazety prowincyonalnéj zebrane; . 

do tego się przyczynili : t 


przez Redakcyę 


JWW. i WWPP. Józef hr. Baworowski 15 złr. 
Józef Schöpf 5 złr, - Komornik Goydan 50 zdr. 
Szymon Krawczykiewicz 10 złr. - Kroebl 2 złr. 
Nieczytelny 2 zr. - Hoffmann 5 złr. - Strański 
5 zdr. - Wachtel 2 złr. - O. k. gy rd Verwal- 
teryi obwodowćj 16 złr. 15 kr. - O. k. urzędnicy 
naczelnego urzędu celnego 3 złr. 30 kr. - Birkiewicz 
2 zdr. - Klotylda Witwicka 5 złr. - Kostecki 5 złr. 
X. Infułat Jędrzćj Ostrawsky 10 złr. - Sekcya c. k. 
straży finansowćj 14 zdr. 12 kr. - C. k. urzędnicy 
przy akcyzie z rogatki Janowskićj 2 złr. - Od Au- 
gustyna L. zapłacone a od Klementyny P. nieprzy- 
jęte 3 złr. - Kajetan Małecki 10 zdr. - Marya Jur- 
giewicz 10 złr. - Resztę zaś w mniejszych kwotach 
po 1 zdr. - po 35 kr. - po 30.kr. i po 18 kr. 


Od c. k. Presidium krajowego przez deputowanego 
miasta Stanisławowa P. Dra Antoniego Janochy w dro- 
dze składek zebranych 3 > . E . 
i 1 dukat holenderski. 

w tém mieli udział : 

PP. Leopold Rubinger 1 złr. 30 kr. - Czechos- 
ki 3 zł. - X. Isakowicz 2 złr. - Antoni Suchsnek 
5 zdr. - F. Muchitsch 2 złr. - X. Iwański 3 zły. 
T. Mószewski 2 złr. - X. Haywas 3 złr. - Win- 
centy W. 2 złr. - Macićj Gołaszewski 10 złr. - Fran- 
ciszek Szczepański 10 złr. - Jan Milikowski 5 złr. 
J. A. Pellar 2 złr. - H. Schoenfeld 2 złr. - Nor- 
bert Mokrzycki 3 złr. - Wojciech Gryziecki 10 złr. 
J; Lachmers 3 złr. - Wertheimstein 3 złr. - Adam 

olejewski 5 złr. - Tomarek 5 złr. - Moszoro 2 złr. 
Wieser 2 złr. - NN. 2 złr. - NN. 10 złr. - Cie- 
lescy 3 zły. - Janocha 15 zł. - Hohenberger 5 złr. 
St. Potocki 5 złr. - H. Przyjemski 5 złr. = Fel. 
Mussil. 5 etr. _ NN. 2 zły: 2 
5 złr. - Jan Rpperlein 5 złr. - Bachmińska 10 złr. 
Bracia Czuczawą 10 złr. - St. Theodorowicz 5 zdr. 


Ambroży Parodowski - 


= 


DODATEK DO CZASU. 


Antoni Romaszkan 20 zr. - Tytus Gregorowicz 1 
dukat i 5 zdr. - Jan Paweł Piller 2 złr. - D. Su- 
chanek 5 złr. - Barbarą Wolańska 2 złr. - Szy- 
monowicz 2 zdr. - Teressa Hohn 3 złr. = Abgaro- 
wicz 5 złr. - Józefa Wielczopolska 2 zdr. - Fran- 
ciszek Deyma 4 zdr. -= Resztę zaś w mniejszych 
kwotach po 1 zdr. - po 45 kr, - po 30 kr. - po 
20 kr. - po 15 kr. - po 12 kr. - po 10 kr. i po 
6 kr. 

Od konsystorza biskupiego Tarnowskiego przez 
dekanat tamtejszy zebrane F E r y 

—— e. k. głównćj kassy w Hermanstadtcie w dro- 
dze składek zebranych . . k 
* -—— e. k. kameralnej 
jako przychód ze składek 


41 złr. 14 kr. 


116 zły. 57 kr. : É 
Verwalteryi Wadowickiéj, 
pomiędzy PP, urzędnikami 
rządzonych 


157 złr. 45 kr. broszury pod tytułem : „Pożar Krakowa « 


Od c. k. austr. jeneralnego konsula Warszawskiego 
z zebranych składek : 


1245 rubli 80 kop. 

Od c. k. Namiestnictwa Niższćj Austryi z Wie- 
dnia, przez urząd powiatowy w Waidhofen nade- 
słane : 2 k R s à f ś 


—— ce. k. urzędu 


- powiatowego w Wzallachisch= 
Messeritsch zebranych i A 5 s r 


—— e 


k. urzędu powiatowego w Leoben ze- 


branych . 
—— e. k. urzędu powiatowego w Merisch-T"ribau 
zebranych, a to: 
od gminy miejskićej w Zwittau . 8 złr. 25 A 
od gminy Lotschnau . 3 „ 15, 


185 zdr. 2 kr. 


—— c. k. urzędu powiatowego w Hohenstadtcie, 
a to: z 


od gminy miejskićej w Loschitz . 33 zdr. 57 kr. | 

» coi C Ńchildberg . ES U R. -a | 

»  „ — Triebendorf a E E jy 
4 » Pobutsch . . — p. By 


» ź 
Od gminy miasta Berna ze składek |. $ ź 
d c. k. ministeryalnego kommissaryatu, dystryktu 
wojskowego Presburgskiego, przez Pana Wigand 
zebranych 4 y s w A x 3 v 
_ Od konsystorza Krakowskiego, z klasztoru PP, Be- 
nedyktynek Lwowskich nadesłanych . i ] 
d c. k. urzędu obwodowego w Insbruku, przez 
tamtejszy urząd powiatowy zebrane , | Mag 2 


F Razem : j 3 
w austryackich banknotach, 1 Srebrny talar, 2 dukaty, 
2039 rubli 56'/, kop. w polskich bankowych bile- 
tach, 1 półimperyał. 
296 złr. 55 kr. > 

_ Dodając w to 
zatem ogólną summ s x i £ ; 
w ETTA i banknotach, 1 ś. tal., 173 sztuk dukatów, 
2937 rubli w polskich biletach bankowych 30 '/,-kop. 
130 sztuk półimperyałów, 803 złp. 16 grp., 11 prus- 
kich talarów, 3 Luisdory, 1 dukat podwójny, 7 sztuk 
złota po 50 złp., 12 sztuk złota po 25 zdp., 2 im- 
peryały, 1 funt szterling, 3 zdr. 40 kr. w śrebrze i 
pierścień złoty, 


z ostatnićj konsygnacyi, wynosi 


Kraków dnia 19 Września 1850 r. 


w DRUKARNI CZABU. 


Roman Molezkiewicz 2 złr. - Simon Łucki 2 zdr, . 


kameralnymi, celnym, poborowymi i finansowymi za- ` 


—— P. pastora Hoff jako przychód z sprzedanćj 


8 zr. 30 kr. 


131 zdr. 20 kr. 


84 złr. 33 kr. 


30 zdr. — kr, 


793 rubli 76'/, kop. w pol. bank. biletach, i 1 półimp. 


42 złr. 32 kr. 
50 złr. 22 kr. 


63 złr. 5, 


11 złr. 40 kr. 


55 złr. 21 kr. 
10 złr. 45 kr. 
13 zdr. 42 kr. 


10 złr. czł kr. 
8 złr. 15 kr. 


2699 zdr. 407, 


. 43733 złr.517/, „k. 


Za które to szlachetne dary w imieniu nieszczęśliwych, 


C. K. Komisya Gubernialna 


publiczne składa podziękowanie. 


